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ZIM A. 

I. Z t A Z I Y. A. 

Hul hu! ha! 
Nasza zima zła! 

Szczypie w n08y, szczypie w uszy, 
ltrofnym śniegiem w oczy prószy, 
Wichrem w polu gna! 

Nasza zima zła! 

Hul hu! ha! 
Nasza zima zła! 

Płachta na niej długa, biała, 
W ręku galąt oszroniała, 
A na plecach drwa ... 

Nasza zima zła! 

Hu! hu! ha! 
Nasza zima z ła! 

A my jej się nie boimy, 
Dalej ś nieżkiem w plecy zimy, 
Niech pamiątkę ma. 

Nasza zima zła! 
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2. § L l Z G A W K A. 

Równo, rÓwno, jak po stole, 
Na łyżewkach wdal... 

Choć wyskoczy guz na czole, 
Nie będzie mi żal! 

Guza nabić - strach nieduży, 
Nie stanie się ni cj 

A gdy chłopiec zawsze tchórzy , 
Powiedzą, że rl'y c! 

Jak powiedzą, tak powiedzą, 
Pójdzie nazwa w świat; 

Niech za piecem tchórze siedzą, 

A ja jes tem chwat! 

3. W l A '1' R. 

- Czego ty jęczy sz, ty bujny wietrze, 
I czego tak zawodzisz? 

Czemu nie siedzisz w chateczce swojej , 
Tylko po polu chodzisz? 

- Oj! tego j ęozę, tego zawodzę, 
Moje ty drogie d:decię , 

Ż e nie mam chatki, rodzonej chatki, 
] tułam się po ~ wieci e. 

4. Z M A R t L A K. 

A widzicie wy zmnl'1.laka, 
Jak się to on gniewa; 

W ręce chucha, pod nos dmucha, 
Piosenek nie śpiewa . 



- A czy nie wjesz, miły bracie, 
Jaka na to l'ada, 

Gdy mróz ściśnie, wicher świśnie, 
Snieg na ziemię pada? 

Oj, nie w ręce wtedy dmuchaj, 
Lecz sel'ce zagl'zewaj, 

StaJl do pracy, jak junacy, 
I piosenki śpiewaj! 

5. R Z E K A. 

Za tą głębią, za tym brodem, 
Tam stanęła rzeka lodem; 
Ani szumi. ani płynie, 
Tylko duma w swej głębinie : 

Gdzie jej wiosna, Gdzie jej droga 
Gdzie jej zorza, Het do morza? 

Oj, ty rzeko, oj, ty sina, 
Lody tobie nie nowina; 
Co rok zima więzi ciebie, 
Co rok wichry mknl\ po niebie. 

Aż znów przyjdzie I popłyniesz 
Wiosna hoża Het do morza. 

Nie na zawsze słonko gaśnie, 
Nie na zawsze ziemia zaśnie , 

Nie na zawsze więdnie "wiecie, 
Nie na zawsze mróz na świe cie. 

Pl'zyjdzie wiosna. Pójdą rzeki 
P"zyjdzi e hoża, Het do morza! , 



6. ZAJĄCZEK. 

Nasz zajączek w boru spal, 
Aż tu z hukiem wypadł strzał! 

Pif pur! Pif par! 
At tu z bukiem wypadł strzał. 

Nasz zajączek na bok szust! 
Skręcił młynka, zapadł w chr6st~ 

Hej! ha! Hej! ha! 
Skręcił młynka, zapadł w ch rósł! 

Nasz zajączek cliły drży, 
A tu w boru gonią psy. 

Harn! ham! lIam! bam! 
A tu w boru gonią psy. 

- Źle, zajączku, z tobą, :He, 
Do pogrzebu szykuj się . 

Bim! bam! Bim! bam! 
Do pogrzebu ~zykuj się! 

- J eszcze mi ten mily świat, 
Jeszczem sobie pożyć rad ... 

Myk! smyk! Myk! smyk! 
I zgubiły pieski ślad! 

7. GWIAZDKA. 

0, gwiazdeczko złota, 
Gwiazdko ukochuna! 
Wyglądaliśmy cię 

Od samego rana. 

Wyglądaliśmy cię 

Drobnemi szybkami, 
Rychło się ukażesz 

Wysoko Dad nami. 
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A ty, sieroteflko, Świeci się choinka, 

llateczku nas ściska: 
- Ot tobie koniczek, 
Ot tobie kołyska. 

Co stoisz za drzwiami, 
Otl'zyj lezki z oczu, 
Pójd1. i ciesz się ~ nami. 

Jest tu i dla ciebie 
Miejsce wśród gromadki; 
Wszyscyśmy dziś bl'aciu, 
Dzieci jednej matki. 

8. CHOINKA W LESIE. 

A kto tę choinkę 

Zasiał w ciemnym lesie' 
- Zasiał ci ją tcn wiaterek , 
Co nasionka niesie. 

- A kto tę choinkę 

Ogl'zał w ciemnym boru? 
- Ogrzało ją to sIoneczko 
Z niebieskiego dwol'u. 

- A kto tę choinkę 
Poił w ciemnym gaju' 
- Ja~ne ją poily rosy 
I woda z I'uczaj u. 

- A kto tę choinkę 
Wyhodował z ziarna? 
- Wychowała jq mateńka , 
Ziemia nasza czarnal , 

• 



9. KOLr~DNICY. 

A ten chudy Janek 
Po ulicy chodzi, 

Kolęda, kolęda, 

Wesola nowina! 
Z trzejkrólową gwiazdą 
Kolędników wodzi. 

A p6jd~cież się ogl'Zać 

Bliiej do komina! 
Hej! Hej! 

Trzejkrólowa gwiazda 
Zaświeci;'" okienko, 
Kolędnicy hukną 

Wesołą piosenką. 

Tnejkr6lowa gw iazda, 
A po nioj zap.usty; 
Nie bój się ty, Janku, 
Będziesz jeszcze tłusty . 

• 

Hejl Hej! 

10. T A N I E C, 

Dalej l'aźllo, dalej wkolo, 
Dalej wszyscy \\'l'az! 
Wszak wyskoczyć i zaśpiewać 
Umie każdy z nas, 

Gl'aj nam, shzypku, krakowiaka, 
A zaś potem kujawiaka 
T mazura graj! 
Jak się dobl'ze zapocimy, 
To polskiego się puścimy , 

Toż to będzie I'aj! 

Dalej ruźno, da lej wkoto, 
Dalej wszyscy wraz! 
Wszak wyskoczyć i zaśpiewać 
Umie każdy z nas, 



11. S A N N A. 

Jasne sionko, mro1.ny dzie(l, 
A saneczk i defl, delt, defl, 
A koniki po śniegu 
Zagl'zaty się od biegu. 

Jasne sionko. mro1.ny dziefl, 
A saneczki deń, dofJ, deń, 
A nasz Janek w złym sosie, 
Bo gi la ma na nosie. 

12. S N l E Ż y C A. 

Zahuczały, zaświstały 

Wichry w srebrny róg: 
Na tej chaiy próg lipowy, 
Co oohrania nns, 

Leoi. łeci tuman biały 

Aż na chaty próg. 
Co otula nasze głowy 
W zlej śnietycy czas. 

A ja stoję li okienka, 
A ja patl'zę wda I; 
hIilknie, ckhnie ma piosenka, 
Serce chwyta tal. 

Oj, nie jedna tam sierota 
Na Lem zimnie drży! 
Wiatr chuściną biedną miota, 
A mróz ścina Izy ... 

O. iy, chato nuszn droga, 
Rozszerz ściany swe! 
Pójdt, sieroto, dziecię Boga, 
My ululim cię! 

• 
• 
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WIOSNA. 

13. POWITANIE WIOSENKI. 

Leci pliszka Poszly rzeki 
Z pod kamyszka: 

- Jak się macie, dzieci! 
,Tuż przybyła 

Wiosna mila, 

W kraj daleki, 
Płyną bet do morza; 

A ja śpiewam, 
A ja lecę, 

Już stoTIeczko świeci! Gdzie ta ranna zorza! 

LO 

14. W P O L U. 

Pójdziemy w pole w ranny czas; 
- Młode traweczki, witam was! 
Młode traweczki zielone, 
Poranną rosą zrOszone. 

Długoście spały twardym snem, 
Pod białym śnieżkiem, w polu tern ; 
Teraz gJóweczki wznosicie, 
Bo przyszło słoflce i życie. 



15. WIERZBA. 

Kocanki , kocanki, 
Gałązka wierzbowa! 
Rozwinęła nam się 

Ta palma kwietniowa. 

Rozwinęła nam się 
Nad tą bystrą wodą, 

Zapachniała wiosna 
Kwietniową pogodą! 

16. NASZA CZARNA JASKÓŁECZKA .. 

Nasza czarna jaskółeczka 
Przyleciała do gniazdeczka 

P,'zez daleki kl'aj! 

Bo w tern gniazdku się rodziła, 
Bo tu jest jej stl'zecha miła, 

Bo tu jest jej raj! 

A ty, czat'na jaskółeczko, "­
Nosisz piórka na gniazdeczko, 

Scielesz dziatkom je! 

Scielże sobie, ściel, niebogo, 
Chłopcy pójdą swoją drogą, 

Nie ruszą go, nie! 

17. BOCIAN. 

Bociek. bociek leci! 
Dalej, żywo, dzieci! 
Kto bociana wlot wyścignie, 
Temu kasza nie ostygnie. 

Kle, kle, kle, kle, kle! 

, 
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Bociek dziobem klaska: 
- Wyjd:!:cież, jeśli łuska! 

Niech zobaczę, niech powitam, 
Niech O zdrowio się zapytam. 

](Ie, kle, kle, kle, kle! 

- A ty boćku sta ry, 
Pi6rek musz do PfU'Y; 
Żaby je liczyly w blocie, 
Naliczyly cztery krocie. 

Kle, kle, klo, klo, kle! 
Nim skoilCzyly liczyć, 
Już je zaczl\ł ~wiczy~. 
- Oj. bocianie, mily panie, 
Miejie dla nns zmiłowanie! 

Kle, kle, kle, kle, kle! 

18. W I E L K A NOC, 

Sw ięcone jajeczko, 
Sliczna malownnka! 
Spiew3m sobil', skaczę sobie 
Od samego ranka 

Wesoły dziefl nastał, Scielżc się, o,brusie, 
Zad:!:więczaly dzwony! Jako śnieżek biały; 
Kołom, kolem Mojej mamy rllczki 

bor6weczki, drogie 
,Ja k wia nek zie lony! Cil'bie rozkładuly. 

Rozkładaly ciebie 
Na ty m długim stole, 
Żeby bylo dla sierotki 
Miejsce \\ noSzem kole. 



19. S Al l G U S. 

Panieneczka mala Panieneczka mała 
Rano dzisiaj wsląła: W kątek się scho"'I1II1: 

Smigus! śmigus! Smigus! śmigus! 
Dyngus! dyngus! Dyngus! dyngus! 

Bo s i ę wody bala. Bo się wody bala. 
Panienoczka mała 
Sukienkę zm8czalu: 

I Smigus! śmigus! 
Dyngus! dyngus! 

Choć się wody balu. 

20. M A CI U S. 
A po ł ące, po zielonej, 
Maciuś owce gna; 
Na wierzbowej fujareczce 
Żałośliwie gl'lI. 

Dla Boga! 
Żałośliwie g ra. 
- A i skądże ty, Maciusiu, 
Tę fujarkę masz, 
Że lak na niej, za owcami, 
ŻaloAliwie grasz? 

Dla Boga! 
Żałośliwie grasz? 
- Oj, wyciąłem ją, puniczu, 
Z krzywej wierzby tej, 
Co wyrosła na mogile 
Ma.tulebki mej. 

Dla Boga! 
Ma.tulebki mej! 



21. ŹUCZEK. 

Wyszed ł żuczek na sło neczko 
W zielonym płaszczyku, 
- Nie bie rz-że mnie za skl'zyde łka, 
)1iIy mój chłopczyku. 

- Nie b i erz-że mnie za skrzydełka, 

Bo mam płaszczyk nowy; 
Szy ły mi go dwa chrabąszcze, 
A krajały sowy. 

Za to im musiałem płacić 

Po dwanaście groszy, 
] jeszczem s i ę zapożyczył 
U toj ps tl'ej kokoszy. 

Jak uszyły, wykl'oity, 
Tak piaszczyk za kl'ótki; 
Jeszcze im musialem dodać 
Po kieliszku wódki. 

22. KUKUŁECZKA. 

Po tym ciemnym boru 
Kukułeczka kuk a, 

Leciałam ja w maju, 
Z ciepłego wyraju, 
Zagubiłam w drodze 
Ścieżynę do gaju! 

Z ranka do wieczol·u 
Gniazdka sobie szuk!:l. 

Kuku! Kuku! 
Gniazdka sobie szuka. 

- A ty, kukułeczko, 
Co na drzewach siadasz, 
Jakio ty nowiny 
W lesie rozpowiadasz? 

Kuku! Kuku! 
W lesie rizpowiadas7.~ 

" 

Kuku! Kuku! 
ScieżynQ do gaju. 

Zagubiłam ścieżkę 

Do gniazdeczka mego, 
=reraz latam, kukam, 
Ot już wiesz dlaczego. 

Kuku! Kuku! 
Ot już wiesz dlaczego. 



23. ZIELONE SWIĄTKl. 

Nasza izba umajona, 
Tatarakiem obstawiona, 
Tatarakiem, wodną trzciną 
1 czeremchą i kaliną· · 

Zielone Swięta 
La, la, la, la! 
Zielone Swięta 
La, la, la, lu! 

Maju, maju, świeży gaju, 
Pachniesz ty dziś w całym kraju, 
Niosą chłopcy gałązeczki, 

Wiją wianki panieneczki. 

Zielone Swięta, 
La, la, la, la! 
Zielone Święta 
La, la, la, la! 

24. J A B Ł O N K A. 

Jnbłoneczka biała 
Kwieciem s i ę odziała; 
Obiecuje nam jnbłu8zka, 
Jak je będzie miala. 

Mój wietrzyku miły, 

Nie wicj z ca lej s iły, 
Nic otrącaj tego kwiecia, 
Żeby jabłka były. 

• 
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LATO. 

25. K O S I A R Z E. 

Brzęczą kosy w łące, 

Brzęczą, pobrzękują, 

Kosiarze się śpieszą, 
Bo południe czują. 

Pot otrzemy z czoła, 

A zaś z kosy trawę, 
Zasiądziem pod gruszą 

Cienistą murawę. 

Uwijaj się ru~n o, 

08tra moja koso: 
A tu słonko patrzy 
Na naszą robotę 

Nim wysieczem po lus, 
Obiad nam pl'zyniosą· 

I otwie)'a z dziwu 
Swoje oczy zlote. 

'6 

26. CICHY WIEC ZÓR. 

Cichy wieczór już zapada, 
Zgaśnie zOl'za wnet, 
A pod lasem, pod olszowym, 
Słychać rżenie, - het! 

Siwy konik tam się pasie, 
Siwy konik mój; 
Jest tam tączka z drobną trawką, 
Jest kl'yniczny zdl'ój! 

, 



Siwy konik l'Ży po łące, 
Rozlega się glos; 
Leci echo od olszyny 
Polem pełnem ros. 

A miesiączek cicho wstaje, 
Lipa sypie kwiat. 
Cudnaż, cudna noc ta letnia, 
Cudny jest nasz świat! 

27. MARZENIE CHŁOPCA. 

A jak ja urosnę, 
Sprzęgnę wolki siwe, 
Będę orał, zaorywał 

Tę pszeniczną niwę· 

A jak ja urosnę, 
Wezmę złote ziamo, 
Będę siewal wczesną wiosną 
Ziemię naszą CZUI'Oą· 

A jak ja urosnę, 
Nie poskąpię ręki, 
Będę kosił bujną niwę 

I śpiewał piosenki. 

Oj, ty bujna niwo, 
Ty pszeniczne pole, 
Nie żal tobie pracy naszej. 
Ni potu na czole! 

C%tery pory roku . -~. 1'1 
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28. WIANKl. 

A ta modra 1'zeka 
Ogniami się palij 
Wesoła drużyna 

Plynie po jej Cali. 

Wesola drużyna 
Chwyta kwietne wieńce, 
Co je zaplatały 
Tych panienek ręce. 

Na wysokim brzegu 
Panieneczka stała, 
l\Iodremi oczkami 
Na wianek patrzała. 

Płyń że, mój wianeczku, 
Po tej bystrej fali, 
Póki się ten ogie6 
$więtojaflski pali. 

Plyfiże, mój wianeczku, 
Do brzegu d,'ugiego, 
Pytaj się tam ludzi 
O braciszka mego. 

Mój braciszek miły 
W ędruje po świecie, 
A ja mu posj'lam 
To różane kwiecie, 

29. S O B Ó TKA. 

Swiętoja(iski wiec7.ó" 
Ociecha dla dziatwy; 
Zapaliły już ogniska 
'I'e flisacze tratwy. 

Idzie plomień w górę, 
Sobótka się pali, 
Sypie iskry szcze,·ozlale 
Po lej mod,'ej fali. 

I' 

A ten stlll'y flisak 
Pop,'awia ognisko; 
Pal się, pal się, ty sobótko, 
130 Wat'szawa blisko. 

Sobótko, sobótko, 
Nocy świętojailska, 
Widać ciebie od Warszawy 
Do samego Gdańska, 
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30. P O R A N E K. 

Minęła nocka, minąt Ciefl, 
Sioneczko moje, dab,')' dzień! 
Sioneczko moje kochane, 
W porannych zorzach rumiane! 
Minęła nocka, minął cielI, 
Niech się wylega IV lóiku lefl, 
A ja I'aniuchno dziś"wstanę, 
Zobaczę słonko !'Umiane. 

31. O G RÓD E K. 

W naszym ogródeczku Po sto listków IV róży, 

Są tam śliczne kwiaty: A po pięć IV bławacie; 

Czerwone różyczki UlożQ wiązankę 

I modre bławaty. I zanio~ę tacie. 
A tata się spyta: 
- Gdzie te kwiaty rosną? 
- \V naszym ogl"ódeczku, 
Gdziem je siala wiosną. 

32. W L E S I E. 

Zawital nam dzionek 
l pogodny czas, 
Pójdziemy, pójdziemy 
Na jagody IV las. 

Na jagody, 
Nu maliny, 
Na czarniawe 
To jeżyny 

P6jdziem, pójdziem IV las! 

A ty, ciemny lesie, 
A ty, lesie nasz! 
A skądże ty tyle 
Tych jagódek maszY 

1. poziomki, 
I maliny , 
I czernice, 
I jeżyny. 

A skądże je masz? 



J - Udol'zyly deszcze, 
Przyszło sIonko Wl'az; 
Zarodziła ziemia 

W dobry, blogi czas. 
To jagody, 
Te maliny, 
'f e s:zcrnice, 
Te j eżyny, 

W dobry, blogi czas. 

33. JASKOLKA. 

Czum8 jaskółeczka 
00 gniazdeczku loci. 

Czarna jaskółeczka 
Karmi dziatki swoje. 

- Pi! pi! pi! pi! - Pil pi! pi! pi! 
Krzyczą głodne dzieci. Krzyczy wszystko trojo! 

Czarna jaskółecz ka 
Robaczki przynosi. 

Czarna jaskółeczka 
Po muszki znów leci. 

- Pi! pi! pi! pi! - Pi! pi! pi! pi! 
Każde o nie prosi. Krzycz q głodne dzieci. 

20 

3.. P SZ czO L K I. 

Brzęczą pszczółki nad lipiną 
Pod blękitncm niebem: 
Znoszą w ule miodek złoty, 
Sędziom go jeść z chlebem. 

A wy, pszczółki pracowite, 
Robotniczki boże! 
Zbieracie wy miody z kwia:.ów, 
Ledwo błysną zOI'ze. 
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A wy, pszczółki, robotniezki, 
Chciałbym ja wam sprostać, 
Rano wstawać i pracować. 
Byle miodu dostać! 

35. T I~ C Z A. 

- A kto c iebie , śliczna lQczo, 
Siedmiobarwny pasie, 
Wymalował na tej chmurze 
Jakby na atlasie? 

- Sioneczko mnio malowało 
Po deszczu, po burzy; 
Pożyczyło sobie lal'by 
Od tej pelnej róż.y. 

Pożyczyło sobie fal'by 
Od kwiatków z ogrodu; 
Malowało tęczę na znak, 
Że będzie pogoda! 

36. DZIEŃ DOBR Y. 

Zaszumiało nasze pole 
Złotą pieśnią zbóź; 

Wschodzi, wschodzi śliczne sionko 
Wśród różanych :-:61'Z, 

Wschodzi, wschodzi zlot", drogą 
Nad ten ciemny las, 
A skowronek z gniazdka lec i, 
Piosnką budzi n3S. 

" 
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. Dobry dzień ci, wiosko mila, 
Drogi domku ty! 
[ wy. świeżo I'ozkwitnione 
Pod okienkiem bzy. 

Dobl'Y dziei'l. wam, dobl'zy ludzie, 
Co idziecie w świt, 
Z jasną kosą na I'umieniu, 
Miedzą pośród żyt, 

Dobry dziefl wam, las y ciemne. 
Stojące we mgle. 
I ty, mały skowroneczku, 
Co zbudziłeś mnie! 



J ES I EŃ. 

37. Ż N I W A. 

Przepióreczka się odzywa, 
Tdą, idą polem żniwa, 
B I'zęczą sierpy, brzęczą kosy, 
Ciężkie ziarnem lecą kłosy. 

Dana! Da-dana! 

A ode wsi słychać śpiewki, 
Spieszą chłopcy, śpieRzą dziewki. 
Niosą grabie, w pole dązą, 
Za żeńcami snopy wiążą. 

Dana! Da-dana! 

Co powiążą ciężkie snopy, 
To składają je na kopy; 
Dobra ziemia, łaska Boża, 
Będzie chlebek z lego zboża. 

Dana! Da-dana! 

:;.t. 



38. D E R K A C Z. 

A w tern gęstem życie derkacz sobie siedzi, 
Płacze, lamentuje i bardzo się biedzi. 

- Już kosiarze b1'zęczą w kosy, 
Gdzież ja pójdę nagi, bosy! 
Der, der, der, der, der, de!' ... 

A idzże w pszeniczkę, bo jeszcze zielona, 
Jeszcze i za tydzień nie będzie koszona. 

- Nim przeniosę graty, dzieci, 
To i tydzielj jak nic zleci. 
Der, dei', der, der, der, der ... 

A idzie w ten jęczmień, w jęczmień ten zie· 
Jeszcze i za miesiąc nie będzie koszony. [Jony, 

- ]{iedy jęczmieft wąsem rusza, 
Aż truchleje we mnie dusza. 
Dei', der, der, dor, dOI" der ... 

A id:il:że w te owsy, co się późno kloszą, 
Stamtąd cię kosiurze nieprędko wypłoszą. 

- Kiedy owies trzęsie kłosy, 
Za kark mi natrzęsio I'osy. 
Der, der, der, der, dei·, der ... 

39. DESZCZYK. 

Mój deszczyku. mój kochany. 
Nie padajże na te łany, 
Nie pac1ajże na le kopy, 
Bo my dzisiaj z\Vozim snopy. 

Wio, koniki, wio! 



Bokiem, bokiem, za obłokiem 
Idzie chmurka I'atnym krokiem; 
A my chmurkę wyprzedz imy, 
Wszystkie snopy pozwozimy, 

Wio, koniki, wiol 

Spojrzę w gÓl'Q, klasnQ z bata, 
Już i chmUl'ka silf ro:data, 
Jasno niebo nad głowam i , 
Białe pyły za wozami. 

Wio, koniki, wio! 

40. DOZVNKl. 

Mamuniu! l.'atunill! 
Olwierajcie wrota, 
Niosą nam tu wieniec 
Ze szcze ł'ego złota! 

Grajie, grajku, o wesoło, 
Bo dziś wszyscy staniem wkolo. 

Plon przynieśli, plon! 

Przynieśli nom wieniec 
Z kłosów naszej ziemi, 
Slicznie przewijany 
Wstęgumi kł'usnemi! 

Orojte, g rajk u, u wesolo, 
Bo dziś wszyscy slaniem wkoło. 

Plon przynieśli, plon! 



Bodaj się te ręce 

Z naszemi złączyły, 
Co ten śliczny wieniec 
Z złotych zbóż uwiły. 

Gl'aj1.e, gl'ajku, a wesoło, 
Bo dziś wszyscy staniem wkoło. 

Plon przynieśli, płon! 

<L JESIENIĄ· 

Jesienią, jesielliq 
Sady się rumienią: 

P6jdą jn się, p6jdę 
Pokłonić jabłoni, 

/IIoże mi jabluszko 
W czapeczkę uroni! 

Czerwone jabłuszka 
Pomiędzy zielenią. 

Czerwone jabłuszka, 
Zlociste gruszeczki 
Swiecą się. jak gwiazdy, 
Pom iędzy Iisleczki. 

- Pójdę ja dl) gruszy. 
Nastawią fartuszka, 
Może w niego spadnie 
Jaku śliczna gl'uszku. 

:tli 

Jesienią, jesienią 

Sady się rumienią: 
Czel'\\'one jabłuszko. 
Pomiędzy ziolenią. 

'2. ORZESZ K 1. 

Dalej, śmieszki, na orzeszki, 
Dalej razom w las! 
Już leszczyna się ugina, 

Woła. woła nus. 



My, leszczyno, ci ulżymy, 
W to nam, w to nam graj! 
Wnet orzeszkom pOI'udzimy, 
Tylko nam je daj! 

A kto b'afi na świstaka, 

Tego smutny los1 
Tylko próchno i tabaka, 
Co nie idzio w nos! 

A kto trafi na dwojaczki, 
Ten powiedzie nas, 
Dalej, śmieszki, na orzeszki, 
Dalej, dalej w las! 

43. S KO W no N E K. 

Skowroneczek 8piewa 
Nad tą cichą niwą; 

Orzcie, wolki siwe, 
Pros lo a nie krzywo, 

Orzcie, wołki s iwe, 
Na ten chleb razowy. 
Na ten ch lebek żytni, 
Czarny, ule zdl'owy, 

Skowl'oneczek śpiewa, 
Wiszący pod niebem; 
Daj nam, Boże, razem 
Przełamać się ch lebem. 

Chlebem s i ę przełamać, 
Kąskiem choć ostatn im, 
Dobrem się podzielić słowem 

I liściskiem bratnim! 



,. 

H. G R Z Y B Y. 

Pogodna zo,'za z wieczoJ'u, 
Pójdziem nn grzyby do boru, 
P6jdziem do bOl'u na rydze, 
Ale nie damy Jadwidze. 

Nasza Jadwiga leniwa, 
Tylko jej głowa się kiwaj 
Nie chce do bOI'u kosza nieść, 
Nie będzie z numi grzybów jeść. 

'5. S O KÓł •. 

Poczerniało niebo, 
Poczerniało pole, 
- A gdzio lecisz, od latuj esz, 
Siwy mój sokole'? 

Czy lecisz za góry, 
Czy za morze sine, 
Za tem słonkiem, za tern zlotem, 
W weselszą gościnę? 

Weselszą gościnę 

Znajdziesz sobie wszędzie; 
Lecz za cichq wioską naszą 
Tęskno tobie będzie. 

Co spojl'zysz za s iebie, 
To serce zasmucisz, 
Aż się z nową wiosną do nus 
I do gniazdka wrócisz. 



ł6 . hl t. O C K A. 

Łupu, cupu! łupu, cupu! 
Cepami w stodole; 
Poczerniało, posmutniało 

Nasze czyste pole. 

Lupu, cupu! łupu, cupu! 
Tęgo bijmy w snopy! 
Będziem mieli tej pszeniczki 
Po dwa korce z kopy. 

Łupu, cupu! łupu, cupul 
Aż ręce ustaly; 
Ta pszeniczka, sandomierka, 
Słynie na świat cały! 

47. ODLOT. 

A te dzikie gąski 
Na zachód leciały, 
W zimnej rosie nocą 
Pióreczka maczały. 

A to dzikie gąski 
Pióreczka zgubiły, 
Z onej to żałości, 

Że nas porzuciły! 

48. NA PASTWISKU. 

Siny dym się wije, A Żuczek waruje, 
Pod lusem, daleko; ,Lapy sobio grzcjei 
Tam pastuszki ognie Kl'ówki ryczą, porykuj ą, 
[ kartof le pieką. [palą Dobl'ze im się dziej e, 

- A mój Żuczku miły, 
Obszczekuj od szkody, 
Bo jak wyjdzie pan ekonom, 
Będąi tobie gody! 

• 

.. 



'9. S IV I E R S Z C Z Y K. 

wicher wieje, deszcz zacina, 
Jesień, jesie(} już. 
Swierkn św i e rszczyk z za komina, 
Nl\szej chaiki stróż. 

Swiel'ka świe rszczyk 00 wieczora 
T nagania nas: 
- Spać już, dzieci, spać już pOI'U, 

Wielki na was czas! 

- Mój świez'szezyku, bądt.że cicho, 
Nie dokuczaj nam, 
To upal'te jakieś licho, 
S ,)ijźe sobie 8nm! 

A my komin obsiądziemy 
Dokolutka wnet, 
Słuchać będziem tego dziadka, 
Co był w świecie - het! 

Siwy dziadek wiąże sieci, 
Prawi nam aż strach! 
A tu wicher wskróś zamieci 
Bije o nnsz dach! 

Dziadek dziwy przypomina. 
Pr~dko płynie czas; 
Próżno Swiol'szczyk z za komina 
00 snu wola nas! 



60. D O B R A N O C. 

Dobranoc, ty wiosko, 
Dobranoc, kochana, 
Oj, będziesz ty spała 
Do nowego rana. 

Do nowogo rana, 
Co wzejdzie na niebie, 
Kiedy nowa wiosna 
Znów obudzi ciebie. 

Dob a'anoc, ty wiosko, 
Dobl'anoc, kochana! 
Oj, będziesz ty spala 
Do nowego rana. 
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